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’11 RADIO ST AC JA . IM . T . I2SCIUSZ KI" . po  • p o  1 s k u  13 . I I . go d  z,. I d .  l o  ,
uw agą  o s t a t n i ą "  mowę C h u r c h i l l a , k o n f e r e n c 3 j w C a s a b l a n ­

c a  o r n z z a p o w ie d ź  a t a k u  n a  kontynent:p u r o p e j s ] ^ i . n a l e ż y  z d a
s S b t e i p r ^ n  t e g ^ e  i  f o l s k n  s t a n i e  . 1? w k r ó t c e  w i d o m ą  w a l k  
i  b o d a j  w c z e ś n i e j  z o s t a n i e  w y z w o lo n a  md i n n y c h  k r .ą jp w * !  z w i ą z k u  z tym  
p rz y g o to w a n i©  t e r e n u , a  s z c z e g ó l n i e  p r z y g a t o w a n i e -  s p o ł g M M t w a  do 
p r o w a d z e n i a  b e j  w a l k i ,  j e s t  n a j w a ż n i e j s z y m  z a d a n ie m . c h W j O ^ f x e s t e t y  
s p o ł e c z e ń s t w o  j e ę z c z e ,  u s t o s u n k o w u j ą  s i ę  r a c z e j ,  h i e r n j . | ^ ^ p r a w  w a l -  
k i  i  i e d ^ i e  s to s u n k o w o  n i o l i c z n a  g a r s t k a . p a r t y ? a n t ć ? , . p r e e p r o w ad s a
akde żbroine -na terenie n a s z e g o ,  k r a j u . N i e w ą t p l i w e  j ą s t  j e d n a k , i z
a k c j a  t a  n a p o t y k a  n a  p o p a r c i e  s z e r o k i c h  w a r s t w  l u d n o s o i ,  s z c z e g ó l n i e  
po w s ia c h ,w  p rz e c iw n y m  bow iem  r a z i e  n i e .  m ożna  b y ł o b y  s o b i e  w y o b r a z i ć  _ 
a b y  p a r t y z a n c i  z d o l n i  - b y l i  p r z e p r o w a d z a ć  swe a k c j e  i  zam ach y  n a  ko  l e g -  
n i c  tw o w r o g a  b e z  c z y n n e g o  p o p a r c i a  s  r  o do  w i  s k a . 0  s t  a t n ^ ,  .z £%ia o h  n a  s i  
k o » S ? k a ” A  r l l ł  ' t I e y s c a  1-
n i  p p r t v z a n c i  n a p a d l i  n a  p o c i ą g ,w y k o  . e i l i  g o ,p o w o d u j ą c  z n i s z c z e n i a  
o r a z  P o p ł o c h  w ś r ó d  p a s a ż e r ć ? / -  ż o ł n i e r z y . Z a m a c h  t-ó.n j e s t  ogn iw em  w Ła­
ń c u c h u  a k c j i  t e g o  r o d z a j u  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  p r z e c i w k o  .s i e d m i u  głów nym

1 i n i S p G l ° O k t ó 'S o Wf r n n o “ k i e  o r g a n i z u j e  s l «  we S S an c  j i '  p ę d l a s ł e m  
polityki d e  G a u l l e ' a . & e n . d e  G a u l l e  p rz y w ó d c a  F r a n c j i  W a l c z ą c e j  p o -  - 
t r a f i ł  z j e d n o c z y ć ' ? /  swoim o b o z i e  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h ^ k i e r  
ków p o l i t y c z n y c h  w k r a j u , !  o b o z i e  j e g o  r e p r e z e n t o w a n i  s ą  z a ro w n o  k a -  
t o l i c °  i  m o n S c h i ś c i  , j a k  i  s o c j a l i ś c i ^ d e m o k r a c i  i . k ó p u p i | c i . R z ą d o w i  
d e  G a u l l e 1 a  n a  t e r e n i e  ^ r a n c j i  s e k u n d u j ą ,  p a r t y z a n ę n . e  o d d z i a ł y  w ó ł -  
n y c h  s t r z e l c ó w ,  w k t ó r y c h s  z e r e g a c h  w a l c z ą  r o b o t n i c y ,  c ł &y . p i , >  
u r z ę d n i c y  -  a  w i ę c  p r z e d s t a w i c i e l e  k a ż d e g o  zaw o d u  x f e z d e j - , s f e r y  
s p o ł e c z e ń s t w a  f r a n c u s k i e g o .  J e s t .  t o  p r z y k ł a d  g o d n y  n a ś l a d o w a n i a ,  
i m -  m usim y  Z j e d n o c z y ć  s iQ  b e z  w z g l ę d u  n a  n a s z e  c e l e  p o l i t y c z n e , g d y z  
p ie rw s z y m  c e l e m ,b ę d ą c y m  n a j w a ż n i e j s z y m  w a r u n k ie m  i s t n i e n i a ,  n a s z e g o
n a r o d u  i e s t  o d z y s k a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i *  ,  1 ,

1 3 . i l . g o d z . 1 9 . 5 5 . -  O k u p a n c i  n i e m i e c c y  r o z s t r z e l a l i  7 0 ^ z a k ł a d ­
n ik ó w  w W a r s z a w i e , n a ł o ż y l i  n a  s t o l i c ^ k o n f c y b u c ą ę  w w y s o k a © c i  10  m i­
l i o n ó w  z ł o t y c h  . z m i e n i l i  p r z e p i s y  a d m i n i s t r a c y j n e  d o t y c z ą c e  g o d z i n y  
o o l ^ c v  ino  j i  z a ż ą d a l i  s z e r e g  n o w y c h  o b ł a w .  J e s t  t o  n o w y  m ord  i  n o w y _ 
h a r a c z  m a j ą c y  n a  c e l u  z a s t r a s z e n i e  w y n ę d z n i a ł y c h  m ie s z k a ń c ó w  s t o l i c y .  
C i  k t ó r z y  j e s z o z e  m i e l i  pewne w ą t p l i w o ś c i  , w i d z ą  o b e c n i e  j a k  w y g lą ­
d a ł a  U l g i  p r z y r z e c z o n e  p r z e z  m  j e ź d ź c o  w z W ią z k u  z w ezw an iem  do  za -  
o i s w / a n i a  s i ę  n a  l i s t Q  V o l k s d e u t s c h ó w ib ie m c y  z n a j ą  s t o s u n k u  do P o l s k i  
i P o la k ó w  j e d n o  t y l k o  d o b r o d z i e j s t w o :  a u s r o t f e n . M i e l i ś m y  w ię c  z u p e ł ­
na r a o j ę  sw ego  c z a s u  o s t r z e g a j ą c  n a s z y c h  ro d a l jo w  p r z e d  z ł u d z e n i a m i *  
T e r r o r  n i p m i e n k i  n i e '  s ł a b n i e , a  p r z e c i w n i e  z a o s t r z a  s i ę  . R o z s t r z e l a n i e  
z a k ł a d n i k ó w  i  jer z e p i  s a n a  k o n t r y b u c j a  d o w o d z ą ,  z e . 1 le m c y  w - d a l s z y m  
o i S S  dokonyw ać  b o d ą  j e d n e g o  b e s t j a l s t w a  z a  d r u g i m ,  :i  ze jed y n y m  
ś r o d k i e m  mogącym im w ty m  . p r z e s z k o d z i ć  j e s t  n a s z a  sam o o b ro n ® . M a c h i ­
n a  h i  t  1 cs ro w s  k a  j u ż  j e s t  p r z e c i ą ż  o n a ,  N iem cy  c h w i e j ą  s i ę  . N i e b e z p i e c z n i  
s a  d z i s i a j  j e d v n i e  d l a  b e z b r o n n e j  l u d n o ś c i ,  t y l k o  z n i ą  u m i e j ą  w a l  
c z y ć ! i a k  z a w o d z ą  n a  f r o n c i e  to g o  d o w o d z ą  k o m u n i k a t y  w o j e n n e .T e  nowe 
z b r o d n i G ,  k t ó r y c h  d o k o n a l i  n a  b e z b r o n n y c h , n i e  u j d ą  im b e z k a r n i e .  _ 
z b r o d n i G , D| u t s o h 6  N a c h r i c h t e n  / ? / .  p r z y z n a ł o  p r z e d  k i l k u  d n i  w ,
źe  r o b o t n i k  c u d z o z i e m s k i  p r a c u j ą c y  w N ie m c z e c h  o t r z y m u j e  po P o t r ą c e ­
n i u  w s z y s t k i c h  k o s z t ó w , z  p ł a c y  z a l e d w i e  k i l k a  f e n ig o w  n a  o s o b i s t e  
Y / v d a tk i ' iR o b o t n ik  o b c o k r a j o w i e o  w ^ ie m & z e c h  h a r u j ą c  od  r a n a  do w i e -  
r z o r a  w n a j g o r s z y c h  w a r u n k a c h , n i e  j e s t  w ię c  n a w e t  w s t a n i e  pomoc sw ej 
r o d z i n i e  k t ó r a  c i e r p i  g ł ó d  w k r a j u .  D o ty c z y  t o  w p ie r w s z y m  r z ę d z i e  
P o la k ó w ,  k t ó r z y  w p o r ó w n a n i u  z i n n y m i  r o b o t n i k a m i  c u d z o z i e m s k i m i  w



v Niemc&ecłL-najgorzeJ płatni,najgorzej żywieni i mieszkają w naj^ 
E^ m lojszveh warunkach.Ilasi rodany traktowani są w Niemczech dopra­
n y  jak niowolnicy. Pamiętać o tym musimy, ponieważ Niemcy w dalszym.'* 
+£ągu Jpohî - obławy i branki 4 wywożą naszych Rodak°w do Niemiec .Nie 
ohoemy być niewolnikami morderców hitlerowskich,nie chcemy pracą rąk* 
naszych ratować ich kraj .Ażeby poprawić nasze warunki,robotnicy Pola** 
©yw Niemczech winni utworzyć wspólny gront z robotnikami innych naro­
dowości i wystąpić z żądaniem polepszenia bytu,podwyżki płac, podwyż­
ki poroyj żywnościowych i polepszonin warunków mieszkalnych.Obacnie 
W związku z pogprszeniom się sytuacji na froncie żądania takie mają- 
tr»zołkie szanse powodzenia pod warunkiem,że wysunięte zostaną w spo­
sób solidarny przez wszystkich robotników.

Godz.21.o5.- W swym wczorajszym przemówieniu radiowym, wygłoezo- 
fiytn z okazji święta marynarki polskiej gen.Haller powiedział,że Bałtryk 
Jett płucami Polski.Niemiecki imperializm,nasz wróg odwieczny,wiedział 
zawsze o tym doskonale i właśnie dlatego Niemcy tak'konsekwentnie sta- 
ralisię odepchnąć nas od morza. Gen.Haller wspominał# jak Niemcy 
przeprowadzili rzeź ludności polskiej w Gdańsku; wspomniał również 
Jak Z oroński odtwarzał w swej powieści Wiatr od morza te> odwieczne 
dążenie Polaków w stronę Bałtyku.Celom niomiockiego imperializmu 
zawsze było wytępienie narodów słowianskich, a naród nasz stał zaw- 
0zo w drodze dla urzeczywistnienia togo celu.Jedność narod°w słowin- 
fUkich joat najpoważniejasą przeszkodą dla niemieckiego Drang nach 
$«i©nj Niemoy i>io zapomnieli jeszcze Grunwaldu i czynią wszystko,aby 
i«dnosówsłowiańską rozbić doszczętnio.Obecnie dążą do pokłócenia so­
juszników zaohodnioh z wsohodnimi , a szczegóIni§/pakłocić Polskę ze 
Jtor.Radziookim.Sojusz Polski z 2w.Radzieoklm nie podoba się Niemcom . 
stwierdziwszy to goh.Haller dodał ,żo w tej wojnie Polaka ma wraz ze 
łw«Kadziockim jednego i togo samego wrogąs wezwał on młodzież polską • 
mbynio zapomniała czasów piastowskich,gdy Polaka kołatała z szerokie­
go dostępu do morza#Oboonio ,kiedy wróg nasz już się ęhwie$o,trzeba 
więooj niż kiedykolwiek zoapolió wszystkie siły i przygotowa0 jo do 
nowego Grunwaldu.

Dziołł połskioh pisarzy w Rorv/ogii znalazły się na indeksie.
Jak widać Niemcom nie wystarcza prześladowanie kultury polskiej w sa­
mym kraju. Dążą oni do przekształcenia nas w naród niowolników,awięc • 
konaokwontne jest,iż starają się nie pozostawić nigdzie na całym świa­
cie śladu kultury polskiej. Wiedzą Niemcy,żo jak długo istnieje kul­
tura, Polacy nie zapomną o tym,iż są wielkim narodem.Naród ,który pa­
mięta,że dał światu Kopernika, Chopina i Mickiowieaa, nie zechce po­
godzić się z niewolniczym:losom.Alo czy Niemoy w Norwegii potrafią 
zniszozyć dzioła poMtieh pisarzy czy nie, świat cały pamięta co ma do 
zawdzięczonia nauce polskiej,co ma do zawdzięczonia ^opornikowi, Snia- ■ 
deckim ,Lelewelowi, Curie- Skłodowskioj/nie zapomni również o zom9*« 
ozonyoh przoz liiomoów prof.Bartlu, Bstroicherzo,nie zapomni o Boyu 
Żoloiiskim.Niszozenio kultury polskiej przoz Niemców jest jedynie 
dowodom ich słabośois boją się siły polskiego ducha,którą czerpiemy 
z naszej wiolkioj przeszłości , z naszej narodowej kultury#

14.II.godz.l5.lo,- Powtórzenie pogadanki o jedności narodu fran- 
ouskiogo/Patrz kom.z dnia 12,11./Apel do zjednoczenia sił narodowych 
i utworzenia narodowego komitetu samoobrony,

Godz.21.o5•- Powtórzonio audycji o rozstrzolaniu 70 zakładników 
i kontrybuoji nałożonoj na War*zawę,

^ogadnnka na temat wojny dzisiejszej w porównaniu z powstaniem 
kosynierów Kościuszki /odbiór b.silnio głuszony/ Kościuszko powiedział 
swoim partyzantom:"Polaoy nie czokajoio na żadne okoliczności,ramole* 
wielkie siły,zjcdnoozoio jo,a zwyoiężycie." Słowa Kośoiuszki są iś- 
oio proroczo i dają się zastosować w zupołnośoi do chwili obecnej;

W Marsylii Hitler przeprowadził wio litą obławę na olomonty n^p 
pożądane tzns antyniomiookie.Laval i Petain tolerując . te zarządzeni^ • 
okupanta,a nawet popiorąjąc jo udziałom własnej policji, dowiedli Fran- 
oizbm ,żo zgadzają się na wszystkA; Wypadki w Marsylii analogiczne są 
do wydarzę11 u nas w kraju na linii Bugu.Róźnioa polega na tym,żo na 
szozęścio naród nasz nie shańbił się posiadaniem Petaina,Lavala lub 
innogo Quisslinga.Niostoty jednakowoż i my mamy łotrów wśród naszej policji, która wsp°łpracuje z okupantami.



“T?atitd PTTQ7 FSCIJAITSKiE " po polsku 14.II.godz 02o 04o.
HioscITrrICatoTTcTHTWbier ał często zdecydowano stanowisko w sprawie 

stosunkii państwa do jednostki .Zdaniem Kościoła,państwo powinno by 
słusa a jednostka panom losu narodowego.0 tym Y/łasnio męwił jciec 
Iw^w'sv™ O^oaku wigiliinyra.zc.toroy nasi,bezbożnicy hitlerowcy re- 
prezentują odmienną dSktrynę,które j nie a pocOb i «
tnrni Kościoła; u nich- pojecie państwa zrozumiane jest jako kata^łua 
niaści Jednostka 'w społeczeństwie nic nic znaczy, jest poprostu ni owo 
SSiim S  państwa , a ten kto stoi na jogo czoło uosabia bezpośre­
dnio władz? boską.Żadon chrześcijanin nic pogodzi się z taką diabolslcą
doktryną.yctoyst Hitler rozpuszcza przez.swą propagandę pogłoski ,że 
szatańską swą wojnę prowadzi nie dla.ool°w zaborczych, a jedynie «. 
obronv kultury zachodniej przed wsfalj.odnim barbarzytwomĄetorę^iio się obręny kultury z SZatańskic podszepty.Pamiętać mushńy co . jęst
właściwie kulturą zachodnią w rozumieniu Hitlera .Wystarczy przec.fc^ad 
TotoSz k s S o k  zausznika hitlerowskiego Rosenberga,a juz się wio^ja-^ 
k i ^ t o  S l t ^  zachodniej pragnie .bronić Hitler. Z książki Rosenberga 
zaoYtuioS dwd zdania i « podnoszenie Rzymu i papieża oraz wiara w je- 
2 0  nioor inność i o st prawdziwą trucizną dla narod°w> v- ■ Biskupem...., 
nioniockim nie może byt nikt,któ jedynie słucha przykazuj boskich - p; 
uważaiac ja- aa "najwyższy drogowskaz. - Oto jest kultura hitler,o wska. ;

W-. swej propagandzie Antychryst zmienił ̂ wyraźnie ̂ ton.Niodawnę.^ .- 
mówił -jeszczo o wielkich.zwycięstwach, a dzis przyznaje, otwarćio,ze . 
poniósł porażki.Przechwałki'-zastąpił -nawoływaniem o porno., chmaalby 
ażżby .ludność-krajuw podbitych pomogła mu w tej matni w jakiej _ŝ ę.
•7noiLł Ale- ludność'krajów podbitych nie zechce mu pomagać| podziwia

pomordowawszy k s i ę ż y - • 
ośmiela Sie obocnio powoływać' na najwyższą s prawiQdł*w®sc.O bozbotnildi - ̂ 
^tycbuyśoio takim jak Hitler, pismo św. powiada:.",ziemia .

orzociwko niemu11.1 doprawdy powstała przeciwko niemu zior/iąa> p©niew.az ■ 
d ^ a ł k i  z tatyctoystL p o b y ł o  się S9.«aPOd«jr siiłująoy^woljjoso.
Armia sowiecka 2nd aj o Hitllriżi i<l£os za- cioSohya- za jogo lmią ■ działa- 
1n cht?InKo-l^-wiodzoni reką Bóżą.Partyzanci rosyjąoy, ,ukraińscy,hlfio-przede wszystkim; ̂ b o h a t e t o t ó  .,par- -
tvzancl polboy, z których zawsze bgdziomy duiiminOjoiec swą wezwał 
wizysWdllie wojny khyżowej przodi.wką. bańdżio zbrodniarzy toyehjys-
ta. .-mv i

,/iLlto Ibrleś półbora roku dzłałął-.ta?«hic oddział partyzantów, !.,- 
^owadldra- piźSI basS Mina ja.-Joaon,.z, partyzantów dostał żib oboęnio^ 
do strofy okupowano j przez: w o  j s k a  .rahzieckie ;i-. opowiadał-naszemu wspo
J L o o ^ k o S  jakie były dzieje jego- oddziału. Z ..początku przywódcą -. 
oddziału by.ł t-ow.- Kudelski;--gdy padł ̂ w-ąkoji wraz _ .zQ_,swą"żonąjbatka ?
Mina jC objął dpwództwó .Ó£okawa*~.jersty;żą' .bątka hihaj jako człowiek .stąry- 
nie z ami er z a ł byha j mni e y .’.Z aj m®Wa ć ■ się wojaczką^ .dopiec ; g^.dojąe.d,zrrał 
nł° ? ??blli obu leso synów, ą-żonę zabrali w, nieWiadofflym kie run
£ ęiaoófSIł^ I i 9 f f f  oMztółą któregoy-zoę,teł.poźnloj dowódoą.-
W ato n  S S z y ł a  s L j Helena Kaar. /f/..J?ołskd: z Bialegoptote.Pr.sea , .

S t e r n  miSSIytóo.z cżogo.,1.1 pociągów wykoloULo Sig-.-gr^bląc setfe. , 
żołnierzy niemieckich. . ,v  . 5<y v • ' ", ;

losu Po 1 akówlUózstrzolano 7 0  zakładników i nałożono, wielki haracz, na 
miasto Warszawo,galodwie w kilka tygodni po akcji niemieckiej zdązają “ i d o  skaptowania możliwie wielu.PolakPw na Volksdoutschow.Mawot i 
1 ° n-s ̂ *7-n-i ir*nn4-wyroczni«którzv riiysloiiłżo bodzio się niô na porozurnio 
^ Kiomoami.^idzą teraz ^żo porozumienia byó nic ^

. nia h i t l e r o w s k a -rozpętuje nową burzę nienawiści, oburzenia i chęci o
wetu.



.. , *«W • r-łiw ,__Z na jważnio jy.'7;y oh api‘aw światowych.__

ANKARA 130 francusku 13.II.godz.19.oo. ^
‘ IS^ylcuł wstępny pisma Ulus poświęca ny był mowio Churchilla w Izbi 

• Gmin.Rozgłośnia wypowiedziała się jak następuje: dla nas, Turków zau­
fanie Anglii jost zasłużonym wynagrodzeniom za naszą lojalną politykę.’

- Wy&Łki spotkania w Adanio, niewątpliwio przyczynią się do ustabilizo- 
- wania sytuacji na Bliskim Wschodzie. Powracając do zagadnie11 porusza­
nych w Casablanca, rozgłośniarizaznacza, że Hit ton- v ic dobrze jakie 
będą konsekwencjo opanowania ‘Amisu przez Aliantów: inwazja Europy.

MOSKKK po polsku 13.Il.godz.19.15•
l)iotmar przypisuje niepowodzonia niemieckie na froncio wschod­

nim niedogodnym warunkom kliiatycznym i znów wysuwa koncepeję gonorała 
Zimy.Jost to naturalnie pokarm dla niowinnych kumoszek niemieckich* 
bo każdy żołnierz wie,żo zima jednakowo oddziaływujo na obie s trony 
walozącoiZresztą sam Gooring powiedział* żo zima tegoroczna w Zw.Ra-1 
dzieokim nio jest tak sroga jak w roku ubiogłym.Większość działań za- 
Ozopnyoh armii radziockioj przeprowadzana jest na południowym odcin­
ku,gdzio zima bynajmniej nio daje się Niemcom tak silnio we znaki, po- 
nioważ klimat w tej strofie nio różni się od klimatu niomiockiegoą

14.11.godz.17»3o.- Komontując działania wojskowo na północnym 
Kaukazio,stwiordzono żo na tyra odcinku ostatnio wzmocnił się udział 
lotnictwa niomiockiogo.l/Ia to oczywiścio na colu przyjście z pomocą 
armii lądowej, która w okręgu tyra znajdujo się w sytuacji nador kry­
tyczno j. Lotnictwo niomiockio skoncentrowano jost na półwyspio Korczo— 
ńskim, przyczyn bombowco sprov/adzono zostały z Tunisu,a rryśliwoo- głow­
nio z Holandiii

Łlobfcow przyjął p.Politisa,ministra połnomocnogo Grocji przy 
rządzio radziockim.

14.11.godz.23«oo.po angielsku.- Krasnaja Zwiozda opublikowała 
artykuł znanego pooty ukraińskiogo Rylskiogo.Autor mówi o milionach 
Ukraińców,którzy zostali wyowakuowani z Ukrainy tuż przód najazdom 
niorniookim.Ukraińcy ci pracują w głębi Zw. adziockiogo, w przomyślo 
wojoniym i na roli i z niesłychanym zainteresowaniom' słodzą rozwój 
wypadków .Ważą się obocnio losy ich kraju.Dziś, wczoraj , jutro. - tak 
mówi artykuł,zwycięska armia czerwona wyzwala nasze d omy,zagrody,miast 
i wioski i fabryki. Niodługo wróoimy. , «

KUJKÓSZEW po polsku 13.Il.godz .l9.3o.
ArVykuTTCTeksloja Tołstoja pt: Ofensywa armii ozorwonoj trwa.

Po wyliozoniu sukcesów oręża sowieoklogo, autor zaznaćza:w ogniu wal­
ki zrodził się nowy Rosjanin- ozłowiojg radziecki.W Czelabińsku uruchomiono nowy kombinat ciężkiego przemysłu 
pracującego dla colów wo Jonnyoh.Waleownia mieści się w budynku o dłu- 
g o ś o i  430 m. Pioo hutniczy produkujo 1400 ton surowoa.Przowidująoa 
polityka przomysłowa zagwarantowała armii ozorwonoj 3tało gaopatrzonio 
w sprzęt wojenny i przyczyniła się w sposób decydujący do obocnyoh suk 
ooaów. 14.II.godz.2o.15.- Na Rusi Zak&ppackie J wzrasta silnio aktyw­
ność partyzantów. W okolioy Munkaczowa wysadzono w powiotrzo most kolo 
jowy,oraz kilka pociągów,powodująo śmioró i zranienie kilkuset żołnie­
rzy węgierskich i niomiookioh.v/ Munkaczowio zastrzelono 4-oh ajontów 
niomiookich, którzy werbowali robotn-ków dla przemysłu niemieckiego.

Godz.2o,45.- Jak donosi rozgłośnia londyńska gazeta podziemna1 
bolgijaka Mbro Bolgiquo stwiordza,iż wskutek oiągłych sabotaży Nieja­
cy nio są w śtanio uregulowań produkoji parowozów.Z 300 parowozów za­
mówionych przoz państwowo kolojo niomiockio ,fabryki belgijskie doeta- 
rozyły dotychczas jodon, jodyny.Akt dyworsyjny 2>onii: na s kutok podpalonia wpłonęły dwa zakłady 
przemysłowo praoująoo dla Iliorc ów.

Ażoby pooioszyó strapionogo Pbhrora marsz. Rundstftdfi postarał 
się o wielki wyczyn wojskowy: wojska niomiockio tryumfalnie zajęły 
starą dziolnioę portową HarsylŁi.Rundstddt referuje swojo zwycięstwo 
w s zorogu komunikatów zredagowanych w tonio komunikatuw wojennych.
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III.
O g _ ó I n o .

“RADIOSTACJA '‘‘Li. T. KOS CIUSZKI" po polsku 14.II.godz.15.lo.^  ̂_
' *1"5".XX)0 Żydolr' pa Ig s t y-̂ slae h ws**tąpiło do armii angielskiej i biorą 

obocnio udział w walkach w Afryce północnej.1.600 z nich jest w lot-- 
nictwio.Poza tym 1200 kobiet żydowskich z Palestyny wstąpiło do służ­
by pomocniczej kobiet.

KUJBYSZEW po polsku 1 3 .II.godz.18.3o.
"T̂ ogTiTankćr o"złym traktowaniu rosyjskich jońców wojennych przoz

Ni orne ów.
RABAT po francusku 14.II.godz.2 3.3o.

— W2osY"poUwoili garnizony swo na całym terytorium ABbanii. °odno- 
czośnio przoprowadzono wiolką akcję wojskowo- policyjną,w ciągu któ­
ro j aresztowano dużą ilość patriotów albańskich.

KUJBYSZEW po polsku 13.II.godz.18.3o. o
' 'Na z~jo'zdz 10 przodstawicioli narod°w kaukazkich w 1920r.Stalin 

wręczył tym narodom sztandar jako symbol członkowstwa federacji Zw. 
Radziockiogo.Sztandaru togo narody kaukazkio nigdy nio splamiły: ^
walozyły mężnie,a pod okupacją niomlocką nio ustawały w ogorzo dając 
W ton sposób wyraz swej wierności dla wsp°lnoj sprawy Zw. adziockiogo^

IV.
Z ostatnioj chwili.

MOSKWA, po angielsku, 15.II.,godz.12.55
W;Downs, CBS.: Joszczo jodon son hitlerowski o sławio jogo 

oręża rozwiał się w nicość. Nio pomogły w pośpiochu podwieziono 
z Francji posiłki, nio pomogły rozkazy Hitlora, aby utrzymać stanowisk 
w Rostowio i Woroszyłowgradzio za wszolką conę. Niodaloj niż wczoraj 
niomiocki komendant Rostowa zwrócił się do ludności miasta z odezwą, 
aby nio ufać rozsiowanym pogłoskom, gdyż wojska niomiockio bronić będą
Rostowa do ostatka. oC.Iionson: Aby uspokoić wzburzoną opinię publiczno,, Finlandii, 
politycy fińscy starają się dowiość, żo wojna ich jest wojną obronną. 
Alo sama fińska prasa zadajo kłam tym twiordzoniom, piszotc o tom, żo 
po zajęciu sowiockioj Karoli! przoz Finów, col wojny fińskiej został 
osiągnięty. Opinia publiczna w Finlandii nio możo zrozumieć, dlaczogo 
rząd przystąpił do toj wojny po stronio niomiockioj, oddając Niemcom 
swo bazy morskio, skąd łodzio podwodno niomiockio działają na szkodę 
floty amorykańskiej, a więc floty narodu, z którym Finlandia nio pro­
wadzi wojny. ' , . ,,Korospondont BBC w Moskwie stwiordza, zo po wypędzeniu najozdz
ców niomiockich z Dońbassu “cichy Don znów płynio spokojnie1.




